
HASŁO NARODOWE
Wychodzi w niedzielę rano.

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Cena egzemplarza 25 gr.

Rok 1. Kraków, dnia 30 sierpnia 1925. Nr. 31.

Pierwsze jaskółki bankructwa 
„ugo dy” polsko - żydowskiej!
Wyprawa p. Skrzyńskiego po  złote runo Izraela do I ł  mery ki. —  Bezczelny ton deiega* 
cji żydowskiej. — I p. Skrzyński i żydzi niezadowoleni. — Czego spodziew ali s ię  żydzi 
p o  „ugodzie“? - P oseł Reich ucieka do Jłm eryki p rzed  odpow iedzialnością. — Bankru-

Coś się psuje w całej tej nieszczęsnej, 
haniebnej „ugodzie* polsko-żydowskiej. Już 
pierwsze jaskółki zbliżającego się bankru­
ctwa całego tego paktu widać w powietrzu. 
Czytać można o nich między wierszami pism 
żydowskich, wnioskować z poszczególnych 
faktów. Nie wierzyliśmy nigdy i nie wierzy­
my w tą „ugodę", im prędzej sarna się zli­
kwiduje, tem dla nas lepiej. Być może, że 
po takiem rozczarowaniu dla naszych nie­
doszłych „ugodowców* tem prędzej z e ­
spoli się cały naród pod hasłem odży­
dzenia Polski.

Przejdziemy jednak do faktów.
Zaledwie ogłoszono całemu światu o za­

warciu paktu z żydami, p. minister Skrzyń­
ski wyjechał do Stanów Zjednoczonych. 
Tutaj zetknął się kilka razy z kołami ży- 
dowskiemi, rozmawiał z niemi, interesował 
się niemi i td. Szczegółów tych umizgów 
polsko-żydowskich na terenie amerykań­
skim z prasy polskiej nie znamy. Atoli pra-
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ctwo ,,ugody“ nieuniknione.
sa żydowska odsłania pewne ich momenty. 
I tak dowiadujemy się, że w Nowym Yorku 
był p. Skrzyński gościem znanego przemy­
słowca żydowskiego Samuela Lamport* 
W towarzystwie kilkunastu żydów amery­
kańskich między innymi wydawcy „jewish 
Tribune" H erm an a  B e rn s te in a  odbył prze­
jażdżkę po ulicach New Yorku, zamieszka­
łych przez żydów wreszcie zaś przyjął de 
legację żydowską, która z racji zawartej u- 
gody polsko żydowskiej złożyła mu dekla­
rację bardzo charakterystycznej treści, z 
której cytujemy poniżej niektóre ciekawsze 
ustępy:

„Wskrzesienie niepodległej Polski zdo­
było nasze serca...

Miesteły w ciągu ostatnich lat, godne
ubolewania (!!) położenie b ra c i  na­
szych w Polsce sprawiało nam nieustan­
ne zmartwienia. Po wielkich nadziejach, 
jakieśmy pokładali w Odrodzonej Rolsce 
po ukończeniu wojny światowej zosta­
liśmy nagle strąceni w otch łań  roz­
paczy i zwątpienia.

My, obywatele wielkiego państwa de­
mokratycznego, gdzie konstytucja jest 
rzeczą świętą i gdzie każde najmniejsze 
zgwałcenie ducha lub litery ustaw uwa­
żane jest jamach na prawa człowieka, z 
prawdziwym smutkiem przyjmowaliśmy 
wieści o ograniczeniu (?) praw  ludno­
ści żydowskiej w Polsce, zagwaranto­
wanych traktatem Wersalskim, który zo­
stał podpisany również przez Polskę.

Szczęśliwi jesteśmy, dowiadując się, 
iż rząd polski doszedł w reszcie (!) 
do przekonania, że dotychczasowa po­
lityka względem ludności żydowskiej

była błędna (?). Z  radością witamy
umowę zawarta ostatnio pomiędzy Rzą­
dem Pana, a parlamentarnem przedstawi­
cielstwem żydowskiem, dążącą do za­
pewnienia zupełnego równouprawnie­
nia żydom w PolsCe.

M am y niezłomną nadzieją, że ini­
cjatywa Waszej uKseiencji która najbar­
dziej przyczyniła się do przeprowadzenia 
ugody polsko-żydowskiej, uwieńczona zo­
stanie zupełnem powodzeniem. Spodzie­
wamy się, że cele ugody polsko-żydow­
skiej zostaną w zupełności urzeczywi­
stnione i żc rząd uczyni wszystko dla 
przeprowadzenia jej w życiu. Jesteśmy 
przekonani, że żydzi w Polsce chętni 
są do współpracy dla dobra rozwoju 
Rzplitej Polskiej".
Zaiste podzfwiać należy w tej bezczel­

nej deklaracji ton, z jakim odnoszą się 
żydzi do naszego ministra. Jak równi z 
równym. „Mamy niezłomną nadzieję", „spo­
dziewamy się", „jesteśmy przekonani" —  
jednem słowem ton łaskawego monarchy 
wobec swego wasala. I tych impertynen­
cji na temat rzekomego ucisku żydów w 
Polsce, na temat dotychczasowej „błędnej" 
polityki webec żydów musiał p. minister 
Skrzyński wysłuchać w pokorze dućha. Ha, 
tiudno! jest, jednym z inicjatorów „ugody" 
musi więc ten kielich goryczy wychylić do 
dna.

Nic dziwnego jednak, że może i p. Skrzyń­
skiemu zawiele było tego tonu „wyższości" 
żydowskiej; tej buty semickiej, gdyż odpo­
wiedź jego na deklarację żydewslaą była 
dość chłodna i ogólnikowa. P. Skrzyński 
odpowiedział następująco:
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wnanie zaległości za przeszłe miesiące w przeciwnym

razie wysyłkę wstrzymamy.
Administracja.

„Dziękuję Panom za wyrazy u p rz e j­
m ości (!) i u znania  (!!) Podzielam w 
zupełności zdanie Panów co do nadziei 
o harmonijnej współpracy narodu pol­
skiego i żydowsk-ego w Polsce.

Umowa, zawarta niedawno w War­
szawie, rozpoczyna nowy rozdział w dzie­
jach stosunków polsko-żydowskich. Nie 
chcę poruszać dawniejszych spraw, na­
leżą one bowiem do przeszłości. Żywię 
głębokie przekonanie, że umowa wyda 
pomyślne rezultaty i będzie pierwszym 
ikrokiem do zupełnego porozumienia..

Istnieją z obu stron objawy, że ostat­
nie przeobrażenia psychologiczne um o 
żliwią wzajemną współpracę narodu poi 
skiego i żydowskiego. Rząd nie jest w 
stanie wszystkiego dokonać, wskazał 
on jednak drogę. Mam nadzieję, a wła­
ściwie więcej niż nadzieję iż droga o- 
brana przez rząd polski doprowadzi do 
całkowitego porozumienia".
C'.y p. minister Skrzyński wieizył sam, 

w to co mówił bardzo wątpimy. A teraz 
co najciekawsze, to jak ową deklarację i 
odpowiedź żydowską przyjęła prasa ży 
dowska w Polsce.

A więc żydowski „Nasz Przegląd* w ten 
sposób wyraża się z przekąsem o całej 
powyższej komedji:

Z znacznem opóźnieniem nadeszła do 
Warszawy wiadomość o delegacji żydów 
amerykańskich, która odwiedziła p. mi­
nistra Skrzyńskiego i złożyła inu demon­
stracyjny adres dziękczynny z powodu 
zawarcia „ugody" polsko-żydowskiej.

O wszystkich innych przyjęciach otrzy­
mywaliśmy najszczegółowsze opisy tele­
graficzne za pośrednictwem urzędowej 
agencji PAT*a natomiast o przebiegu 
manifestacji polsko żydowskiej dowiadu­
jemy się dopiero teraz z źródeł wyłącz­
nie żydowskich. Wstydliwość przydzielo­
nego do osoby ministra spraw zagrani­
cznych p. Anatola Mtihlsteina, paradują 
cego w dziennikach żydowskich New- 
Yorku w roli żydowskiego sekretarza 
p. Skrzyńskiego jest w danym wypad­
ku wymowną’ charakterystyką pe­
wnych metod propagandowych, z któ­
rych trudno się wyleczyć pomimo pro­
klamowania urbi et orbi „nowego kursu* 
w polityce narodowościowej rządu pol­
skiego.*
Pisząc w dalszem ciągu o składzie dele­

gacji żydowskiej nadmienia „Nasz Prze­
gląd *•.

Zaznaczyć jednak należy, że bardzo 
silne organizacje zawodowe robotników 
żydowskich, jak 'również lewicowe ży­
dowskie ugrupowania polityczne w dele­
gacji reprezentowane nie były, co nale­
ży wytłumaczyć jako objaw negaty­
wnej oceny metod, obranych w  per­
traktacjach przez leaderów Koła 
Żydowskiego.

Nie bacząć na to, że żydostwo ame­
rykańskie, nie widziało jeszcze żadnych 
pozytywnych wyników „ugody* uwa­
żało ono jednak za stosowne i celowe 
złożyć hołd of.cjalnemu przedstawicielo­
wi Polski, uczciwszy go jako wyraziciela 
najszlachetniejszych dążeń odrodzonego 
państwa.

Żydzi amerykańscy (ale me polscy. —

Przyp. zecera) dali dowód, że potrafią 
być wdzięczni Polsce z którą olbrzymie 
rzesze wychodźców są zwązane tysią 
cem nici. Uradowani na samą wieść o 
możliwości polepszenia doli ich braci 
zacctanowych pospieszyli ku p. Skrzyń­
skiemu, lecz n ie s te ty  n ie w ie le  s ię  od 
n ie g o  d o w ied z ie l i  o z a m ia r a c h  i o 
b ie t n ic a c h  rząd u  p Is k ie g o ,  a co 
ważniejsza — o z m ia n ie  stosun ku  do 
s p r a w y  ż y d o w s k ie j ,  m a ją c e j  n a s tą  
p ić  w śród  s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o

J e ś l i  w śró d  żyd ów  a m e ry k a ń ­
s k ic h  z a p a n u je , a lb o  ju ż  za p a ­
n o w a ło  ro z c z a ro w a n ie , to  w in ę 
c a łk o w itą  za n ie p o trz e b n y  h u ­
c z e k  p o n io są  le a d e rz y  K o ła  Ż y ­
d o w sk ie g o , k tó rz y  p rę d z e j czy  
p ó ź n ie j z o s ta n ą  p o c ią g n ię c i do 
o d p o w ie d z ia ln o śc i za sw e  le k ­
k o m y ś ln e  p o stęp o w an ie/ *

A więc wyraźne już mezadowolenie z 
kierowniczych kół sjonistycznych, które 
podpisywały „ugodę".

A w parę dni później ten sam żydowski 
„Nasz Przegląd" bez cęromonji odsłania
już właściwy cel podróży p. Skrzyńskie- 
kiego do Ameryki pO . . . złote rUno 
Izraela i zupełne fiask ) starań o wy­
dobycie tego złota od żydów. Równo­
cześnie zaś widzimy, że żydzi w Polsce 
niezadowoleni są również z całej tej „ugo­
dy" ponieważ daje irn ona . . . mniej, ani­
żeli się spodziewali. Pisze więc „Nasz 
Przegląd": *

„Zwróciliśmy już uwagę na brak roz­
tropności w kolpo.towaniu bałamutnych 
wieści o rzekomych koncesjach, udzielo­
nych przez rząd polski ludności żydow­
skiej. Podkreślaliśmy nieraz, że plotki te­
go rodzaju są tak samo szkodliwe dla 
państwa, jak przesadne wiadomości o 
prześladowaniach.

Jak się obecnie okazuje, brak dokła­
dnych informacyj o „ugodzie" wywołał ist­
ny rozgardjasz wśród żydów amerykańskich. 
Po zachwytach przyszło rozczarowanie przed 
którym właśnie ostrzegaliśmy. Nowojorski 
„Forward" informuje obecnie, że delegacja 
żydowska, która złożyła hołd p. Skrzyń­
skiemu, składała się z przedstawicieli de­
mokratycznego komitetu kongresu żydow­
skiego, natomiast nie wzięli w niej udziału 
reprezentanci „American Jewish Comittee" 
w którym grupuje sią najbogatszy odłam 
zasymilowanych żydów amerykańskich.

„Kiedy hr. Skrzyński przeczytał listę 
członków delegacji — pisze socjalistyczny 
dziennik — musiał on sobie pomyśleć, że 
są to bardzo sza owni ludzie, lecz cóż z 
tego, kiedy pożyczki od nich otrzymać nie 
można, ci zaś którzy mogliby coś pożyczyć 
właśnie nie przyszli. Dla takiej delegacji 
nie opłacało sią aranżować całej tej gry z 
Kołem Żydowskiem. Nie wiemy oczywiście, 
czy „Forward" odgadł dokładny bieg roz­
myślań filozoficznie usposobionego ministra. 
Jesteśmy nawet skłonni do powątpiewania, 
czy p. Skrzyński w podobnie brutalnej for­
mie układa swe koncepcje.

Staje się jednak obecnie rzeczą dla nas 
zruzumiałą wstydliwość, z którą oficjalna 
ajencja telegraficzna pedała prasie wiado­
mość o przyjęciu delegacji żydowskiej.

A wcale się już nie dziwimy, że p. mini­
ster me poczyń 1 delegacji żadnych konkre 
tnych obietnic w dziedzinie polityki wew­
nętrznej wobec żydów. Leaderzy Kola ży­
dowskiego po zakończeniu „uroczystości* 
ugodowych wyjechali z kraju na czas dłuż­
szy, pozostawiając społeczeństwo żydowskie 
u> całkowitej nieświadomości co do treści 
tego osobliwego i bezprzykładnego — na­
wet w dziejach galicyjsko austrjackiego po­
lityk macherstwa -  aktu.

Żydowska opinja publiczna musi natar­
czywie się domagać, aby panowie leaderzy 
natychmiast powrócili do kraju i położyli 
kres tej śmiesznej zabawie w „ciuciubabką“.

Przyznają więc sami żydzi, że uważają 
całą ową „ugodę" za ciuciubabkę, a nie 
bioią jej na serjo tak, jak myślał o tem 
p. Grabski i Skrzyński. Pieniędzy żydzi nie 
dali,nagadali tylko sporo impertynencji pod po­
krywką słów „uznania" no i takie są ., wy­
niki „ugody".

jak bowiem sobie ową „ugodę" wyo­
brażali iyd/i? —  Naturalnie największe przy­
wileje dla siebie stworzenie Palestyny z Pol­
ski, tak, aby nie trzeba było wyjeżdżać do. 
niej aż do Azji. Przyznał to zresztą sam po«- 
sel żydowski Griinbaum, który wróciwszy- 
z Palestyny przytoczył fakt, że w czasie je ­
go pobytu w Palestynie pytali go żydzu. 
czy wobec zawartej „ugody* emigracja z Po l­
ski do Palestyny wogóle ustanie. Widocznie- 
spodziewano się więc takich niezwykłych; 
przywilejów dla żydostwa jakich żaden rząd; 
polski przyznać im nie może. Ba niecierpli­
wi żydkowie chcieliby nawet, aby rząd pol­
ski w tej chwili, na poczekaniu dał im 
wszystko, t tak „Nasz Przegląd" w tonie 
już zniecierpliwienia donosi:

„Przedstawiciele Żyd. Rady Nar. w 
rozmowie ze współpracownikiem naszego 
pisma wyrazili swoje ubolewanie (i); żeod 
czasu zawarcia t. zw. „ugody poUko-źy- 
dowskiej" stosunki znacznie się pogo,my­
ły. Wiele'spraw, które miały być załatwione, 
ulegają nieuzasadnionej zwłoce. „Polszcze­
nie odbywa się w tempie bardziej przy- 
spieszonem. Rynki w miasteczkach prze­
nosi się za miasto, jarmarki odkłada się 
na soboty, ministerstwa nie odpowiadają 
na listy ŹRN. w sprawie repartjantów i tdi 
No, a żydzi przecież wypełniają warunki 

„ugody* ot n. p. Żydowska Liga Kultural­
na w Manheim (w Niemczech) urządziła przed 
tygodniem wieczór, na którym wygłosili! re­
feraty po żydowsku pp. Rubin i Szereszew- 
ska delegaci żydowskiej organizacji szkolnej 
iv Polsce (!!) na międzynarodową konferen­
c ję pedagogiczną w Heidelbergu, na temat; 
„Życie i cierpienie (11) żydów w Polsce".

Czyi to nie dowód „lojalności" żydow­
skiej wobec Polski?! Przecież żydzi dalej 
robią „reklamę" Polsce za granicą.! A tylko 
my, wilki w owczej skórze nie. wypełniamy 
warunków „ugody“ .

I wreszcie clou całej tej awantury ugo­
dowej, którą żydzi uważają już za zlikwi­
dowaną, to wiadomość, iż poseł sjonistyezny 
Reich, którz/ — jak wiadomo — wraz z 
posłem Thor.em podpisał w imieniu żydów 
pak „ugedy“ z rządem — ucieka poprostu 
do Ameryki bojąc się odpowiedzialności za 
podpisaną ugodę, w której wypełnienie ze 
strony żydów zapewne sam nie wierzy. 
„Nasz Przegląd" donosi bowiem:

Przybyły do Wiednia prezes Kol* ty -
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dowskiego, poseł Reich oświadczył przed­
stawicielom prasy, że po kongresie zamie­
rza wyjechać na czas dłuższy do Stanów 
Zjednoczonych przyczem zrezygnuje z 
stanowiska prezesa Koła.

W fakcie tym należy się dopatrzeć 
pierwszego objawu bankructwa polityki 
opartej na tak zwanej „ugodzie" polsko- 
żydowskiej.

Dziwić s ię  jednak należy, że poseł 
Reich salwuje się „ucieczką" za ccesn ,  
pozostawiając społeczeństwu gubienie 
s ię  w domysłach na czem  właściwie 
„ugoda" ta polegała."

Leży przed nami numer szwajcarskiego 
tygodńka wychodzącego w Rapperswylu 
w języku niemieckim: „Schweizerische
Republikanische Blatter" z dnia 8 
sierpnia 1925'

I oto zaraz na pierwszej stronie w arty­
kule omawiającym wypadki światowe w o- 
statnich tygodniach czytamy o „ugodzie pol­
sko-żydowskiej" straszne słowa.

Krew uderza nam do głowy, wstyd przy­
słania oczy, kiedy czytamy to, co myślą 
obecnie Szwajcarzy o Polsce, na wiadomość
0  zawarciu „ugody" z żydami. Nie bawią 
się w półsłówka, rzecz nazywają po imie­
niu. Cytujemy ją poniżej w całości:

„Od czasu, kiedy Polska powstała z 
150-letniej niewoli, nie przeżyła tak głę­
bokiego upokorzenia, jak w [ubiegłych 
dniach lipcowych. Jeżeli „Gazeta Warszaw­
ska" mówi o konkordacie, to jest to tylko 
bardzo przezorne wyrażenie na wła­
ściwą

kapitulację Rzeczypospo­
litej Polskiej przed zło­

tym cielcem Izraela.
Głównem przekleństwem potrójnęgo pano- 
waoia obcych w Polsce było ^ s k o n c e n ­
t r o w a n ie  w sz y stk ic h ,  n i e m i e c k i c h ,  
r o s y js k ic h  i a u s t r ja c k ic h  żyd ów  w 
d a w n y c h  p o ls k ic h  p r o w in c ja c h  P ru s ,  
R o s j i  i A u str j i .  I tak pozostało. W prze­
ciągu wieku przez ciągle przesuwanie się 
na polski® ziemie zgromadziło się pomiędzy 
Polakami 5  m i l jo n ó w  żydów . Przy re­
konstrukcji państwa polskiego starali się 
Polacy wszelkiemi siłami, to obce ciało ze 
siebie wydalić. Udało im się jednak zaled­
wie półtora miliona, żydów przesiedlić i to 
przeważnie do Rosji. R e s z ta  o p a r ła  s ię  
n a  p o l s k i e m  p ra w ie  o b y w a t e ls k ie m
1 powołała się jako mniejszość na­
rodowa na obowiązujący ją traktat 
ochronny z 28  czerwca 1919  r.

4yd jest to specjalne wydanie ludz­
kich okazów, a żyd polski najbar­
dziej wyodrębnionym w tym gatun­
ku. Od czasu powstania Rzeczypo­
spolitej Polskiej czynił wszystko m o ­
żliwe

na jej szkodę i zgubę

„Polegała", nie „polega" —  a więc żydzi 
uważają ją za rzecz zlikwidowaną. Już prę­
dzej całe społeczeństwo polskie zrozumie, 
że ze strony polskiej należy uważać całą 
tą farsę ugodową za zlikwidowaną; tem le­
piej, tem prędzej odżydzimy się.

W każdym razie jasnem jest dla każde­
go, że nieuchronne bankructwo t. z w. „ugo­
dy polsko-żydowskiej" zbliża się szybkim 
krokiem.

Pierwsze jaskółki tego bankructwa już 
krążą w powietrzu...

Obie strony „ugodowe* są ze siebie nie 
zadowolone.

był s ta ły m  s z p i e g i e m  R o s ja n  i N i e m ­
có w , in i c ja t o r e m  s tre jk ó w , tw ó rc ą  
w s z y s tk ic h  f in a n s o w y c h  i p o l i ty c z n y c h  
tr u d n o ś c i  i c z e rn i ł  P o ls k ę  w c a ły m  
ś w ie c ie .  Obecnie trzeba Polsce pieniędzy 
albowiem i ona przeczuwa zbliżające się wy­
padki które przedewszystkiem będą od nich za 
leżały. S k ą d  w z ią ść  p ie n ią d z e  ja k  
n ie  o d  żydów . I tak musiał rząd polski 
z m ię d z y n a r o d o w e m  ż y d o s tw e m , 
które natychmiast stanęło w roli pośrednika 
żydów polskich

zawrzeć formalny kompromis
Rząd polski przyznaje żydom własne szkoły 
hebrajskie, uznaje język żydowski (żargon 
hebrajsko-niemiecko-polsko. rosyjski) za ję ­
zyk godny pielęgnowania, pozwala gminom 
żydowskim w Polsce posługiwać się tym 
żargonem na swych zebraniach, daje auto- 
nomję tym gminom', przyjmuje chmarę zwol­
nionych, żydowskich urzędników z powro­
tem do służby państwowej, poddaje Bank

Akcja T-wa „Rozwój" skierowała się pra­
wie że tylko na wieś, gdy miasta większe 
pominięto, albo prowadzi się „robotę" 
chaotyczną bezplanową, Dziś żyjemy pod 
hasłem odżydzić wieś. a później miasta.

A jednak należało by —  jednocześnie nie 
czekając na wynik pracy rozwojawej na 
wsi, —  poświęcić więcej uwagi większym 
środowiskom jako to: Warszawa, Łódź, 
Kraków, Lw ów  i t. p. miasta te bowiem 
są bardzo silnie zażydzone.

Praca T-wa „Rozwój" na wsi zaczyna 
przybierać realne kształty (sądząc po o- 
kręgu łódzkim). Zawdzięczać to można te­
mu tylko, że nim rozpoczęto działalność na 
wsi, wpierw wygotowano plan odżydze- 
nia wsi. I właśnie taki plan winien być 
zrobiony dla miast, by uniknąć chaosu. 
Nie należy z planem zwlekać, bo prowincja

Polski przez dopuszczenie żydowskiej Rady 
zawiadowczej pod kontrolę międzynarodo­
wego żydostwa. Żydzi zobowiązują |się na­
tomiast do lojalności wobec państwa pol­
skiego i obrony celów polityki polskiej [na 
terenie międzynarodowym. Układ z polskiej 
strony podpisali: Skrzyński i Grabski, z ży­
dowskiej : Thon i Reich.

Ję s te śm y  więc świadkami tak dziw­
nego zjawiska, iż naród zmuszony  
jest zawrzeć specjalny układ z po­
wołującymi się nominalnie na swe 
prawo obywatelskie żydami, ażeby 
okupić sobie lojalne ich zachowanie  
się wobec tego narodu. Rząd polski 
ogłosił równocześnie deklarację w której 
oświadcza się ze swoimi sympatjami dla 
sjonizmu, oczywista w bardzo znamiennym 
ustępie: „Sjonizm w Palestynie cieszy 
się pełnemi sympatjami ze strony Polski". 
Było to napewno bardzo dosłownie 
rozumiane. W takim sensie byłby i dla 
nas sjonizm sympatyczny Polaęy m usie­
li więc

przed iyd am i p a ść  na kolana.
Uczynili to w potrójnem wyrachowaniu, 
a b y  o d  żydów  a m e r y k a ń s k i c h  o trz y ­
m a ć  p ie n ią d z e ,  p o z b y ć  s ię  w e w n ę ­
t r z n e g o  p o d k o p y w a n ia  p a ń s tw a  p rzez 
żyd ów  i o c a l i ć  s ię  ła tw ie j p rzed  ży­
d o w s k im  s o w ie t e m .  Jeżeli obliczenie 
zawiedzie —  a

praw dopodobnie zaw iedzie, 
wtedy owo polskie rozczarowanie, świado­
mość, że także drogą upokorzenia nie zdo­
łano nic u żydów uzyskać, może napewno 
żydów drogo kosztować w chwili, kiedy 
sjonistyczną Rosja napadnie na Polskę. 
Wówczas z trzech miljonów żydów w Pol­
sce wyjdzie z katastrofy żywą tylko drobna 
cząstka. Należy to powiedzieć, ażeby żydzi 
powściągnęli swą b e z c z e l n o ś ć  i p rz e d ­
w c z e s n e  w y k o rz y s ty w a n ie  sw y ch  
tr iu m fó w . Leży w żydowskim interesie 
utrzymywać układ z Polską. Obecnie pro 
wadzą nie tylko dla nas, renty ludzi, ale 
takży dla swego szlachetnego nasienia 
n ie z w y k le  n ie b e z p i e c z n ą  g r ę . "

Komentarze zbyteczne.

zwarła się dziś z żydowstwem i walczy z 
wysiłkiem. Chrześćjanie nie otrzymują żad­
nej finansowej pomocy z zewnątrz na wal­
kę z żydostwem, gdy żydzi prowincjonalni 
zasilani są funduszami przez żydów wielko­
miejskich i zagranicznych. Obowiązkiem 
T-wa „Rozwój" jest trraz przystąpić do in- 
tenzywnej pracy w miastach, by zatrzymać 
posiłki wysyłane z miast na prowincję. Gdy 
T-wo „Rozwój" wzmoże swą działalność w 
miastach, to zaszachuje się żydów z dwóch 
stron, bo uderzy się do właściwej twierdzy 
kapitału żydowskieg®.

Żydzi w mieście zwykli trzymać się w 
śródmieściu tam gdzie grupuje się życie 
handlowe. Peryferji żydzi z zasady uni­
kają.

Aby, żydów prędzej usunąć z miast, pro­
ponował byt ząrządom T-wa „Rozwój" by

„Kapitulacja Rzeczypospolitej 
Polskiej przed złotym cielcem

Izraela”
Tak pisze prasa szwajcarska o „ u g o d z i e ”

poi sko-żydo wskiej.

J a k  odżydzić P o lsk ę ?
(Dalszy ciąg  odpowiedzi na ankietę „Hasła Narodowego”)

W jaki sposób odżydzić nasze miasta?
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te zechciały, rozpocząć swą pracę od 
przedmieść zamieszkałych przeważnie przez 
intehgencję pracującą i robotn:ków. Od tych 
dzielnic należało by rozpocząć systematy­
czną i ciągłą akcję, by ten prąd antyży­
dowski parł od zewnątrz do środka i zdo­
bywać punkt po punkcie.

I gdy tylko rozpocznie się w dzielnicach 
podmiejskich odpowiednie uświadamianie 
mieszkańców za pomocą wieców odczy­
tów, bezpłatnych przedstawień ect. ect. to 
nie liczne skiepiki żydowskie zaczną jedne 
po drugim opuszczczać niewdzięczny teren.

Obowiązkiem „Rozwoju" jest angażować 
poważne firmy chrześcjańskie na przedmie­
ścia. by otwierały swe filje. Będzie to za­
razem tamą dla mieszkańcąw podmiejskich 
i pieniądz nie będzie wynoszony do cen­

Pierwiastek 
aryjski i niearyjski
w wolnomurarstwie.

W ST ĘP.
W  kolach inteligencji wszystkich narodów 

europejskich i niektórych pozaeuropejskich 
utrwaliło się przekonanie, te  w ogólnodu- 
chowem życiu społeczeństw najnowszej d o ­
by wybijają się wpływy dwóch pierwiastków 
ideowych na pierwszy plan, które nadają 
kierunki zasadnicze dążnościom żyda du­
chowego ludzkości.

Tragedją do pewnego stopnia w tym wy­
padku jest ten moment, że mimo djametral- 
nej sprzeczności tych dwóch kierunków, 
obydwa mają jeden i ten sam cel, t. j. u- 
szczęśliwienie ludzkości; te dwa sprzeczne 
ze sobą kierunki są: chrześcjanizm a wzglę­
dnie katolicyzm i masonerja czyli wolno- 
murarstwo, idące ręka w rękę zżydowstwem.

Kościół katolicki dąży do tego, ażeby ca ­
ła ludzkość pod sztandarem Chrystusa Pa­
na, jako owczarnia pod kierownictwem do- 
breg® pasterza, zjednoczyła się w jeden 
wielki kościół. — masonerja zaś dąży do 
do teg®, ażeby ludzkość całego globu ziem­
skiego przemienić w jedną wielką lożę ma­
sońską pod kierownictwem jednego „wiel-

trum w ręce żydowskie. Firmy któreby za­
kładały swe oddziały muszą być solidne i 
rozumieć swoje posłannictwo muszą się 
starać —  to leży w ich interesie —  pozy­
skać zaufanie swej klijenteli, przez ceny 
przystępne, dobry towar i umiejętną obsłu­
g ą

Ody zastosujemy ten środek i walkę na­
szą przeprowadzać będziemy spokojnie, nie 
nerwowo i zajęte placówki będziemy starać 
się umacńiać, to możemy liczyć na dość 
szybkie zwycięstwo.

Podkreślam, iż to jest mój osobisty po­
gląd i nie chcę go uważać za skończony, 
rad bym tylko był by zarządy T-wa 
„Rozwój" energiczniej zabrały się do 
miast.

Jan Gałązka.

kiego mistrza".
W krótkich szkicach podam tutaj naszym 

czytelnikom cel, jak też drogi którymi środ­
ki, za pomocą których masonerja dąży do 
zrealizawania swoich planów.

1 tak zapoznam czytelników:
I. z historja wolnomurarstwa; z jego roz­

wojem i działalnością w Anglji, Francji, 
Niemczech i innych krajach.

II. z t. zw. filozofją wolnomurarską.
III. Pewne zwyczaje i obyczaje ich życia 

związkowego.
IV. Ogólny rzut oka na całą istotę wolno­

murarstwa w obecnej dobie, jak i jego 
widoki na przyszłość; a w końcu zesta­
wienie „wszechmocy" i potęgi wpływów, 
bądźto prawdziwych, bądźto rzekomych.

a) Rzut oka na historję wolnomurarstwa.
Loże wolnomurarskie są zorganizowane 

na przesłankach związków rzemieślniczych, 
zespolonych od czasów średniowiecza w 
t. zw. cechy, a szczególnie wzięto sobie 
za wzór cechy kamieniarzy i murarzy w 
Anglji.

Te  cechy jak wiadomo były zawsze przez 
władze uznane i służyły w pierwszej Iinji 
celom gospodarczej natury, ale z biegiem 
czasu nabrały ponadto wielki zasób pokładu 
deowego.

W cechach rzemieślniczych zaczęto dą­
żyć do podniesienia poziomu etycznego 
członków (i to tak starszych jak i nowych 
adeptów danego „kunsztu") a to przez pie­
lęgnowanie religji, pizyjaźni, wierności i

ci w duchu ściśle falmudycznym, —  w du 
Chu fanatycznej nienawiści do wszystkiego, 
co nie jest ortodoksa/nie —  żydowskie!

W szkole np.
nie wolno mówić po polsku 

i rozmowa w tym języku jest uważana za 
grzech śmiertelny, za znieważenie relig/ił 
Czytanie książek polskich jest rówhież nie­
dozwolone;

Program nauki w wymienionych szkołach 
dostosowany jest ściśle do wytycznych 
Talmudu.

Wszystkie przesądy, zabobony, od któ­
rych roji się w Talmudzie, —  stanowią 
przedmiot wykładu! .

I tak np. uczy się dzieci, że rano po wstar 
niu z łóżka nie wolno się myć, a tylko, u- 
maczać paznokcie rąk we wodzie!

Oczywiście wszystkie ustępy Talmudu, 
każące traktować gojów , jako „bydło", 
„psów parszywych“ i f. d. są również

wykładane i komentowane dzieciom!
Czas najwyższy aby władze polskie za­

jęły się tymi ośrodkami fanatycznej, na 
podstawach Talmudu budowanej nienawi­
ści do wszystkiego co pofssie.

Pamiętać trzeba o liczbie tych szkół — 
i o ich wpływie na przyszłe pokolenia.

Proces Steigera 
w październiku.

Dnia !9  bm. wręczono żydowi, sjoniście, 
Steigerowi akt oskarżenia, obejmujący 30 
stron bitego pisma maszynowego. Jak wia­
domo Steiger obwiniony jest o zamach na 
Prezydenta Rzeczypospolitej, odpowiadać 
on będzie ponadto o przekroczenie ustawy 
dynamitowej.

Rozprawa przeciw Steigerowi odbędzie 
się w październiku b. r. we Lwowie przed 
specjalną kadencją sądu przysięgłych.

Oskarżenie wnosić będzie —  przypuszal- 
nie prokurator Sywulak, który oskarżał w 
sądzie doraźnym nad Botwinem, przewo­
dniczyć rozprawie radca Angielski lub Fran­
ke, bronić zaś będą adwokaci: Grek i Lan- 
dau.

Rozprawa rozpisana będzie na 13  —  14 
dni.

uczciwości Jednym fz  największych „obo­
wiązków honorowych" było ścisłe prze­
strzeganie tajemnic technicznej natury da­
go rękodzieła, wiadomych tylko członkom 
danego cechu. Jeżeli naprzykład cech gar­
barzy w X. wiedział o lepszej przyprawie 
używanej przy garbowaniu skór lub choć­
by o domieszce specjalnej do tej przypra­
wy, umożliwiającej wzmożenie trwałości 
skóry, to żaden z j»go członków nie śmiał 
tego sekretu zdradzić komu innemu; cho­
dziło bowiem oto, ażeby sąsiednie cechy 
nie dowiedziały się o tem i członkom ce­
chu w X. nie robiły na jarmarkach skutecz­
nej konkurencji; nowym adeptom danego rze­
miosła, po skończonej nauce w czasie ich 
wyzwolin podawano je w uroczystej formie 
do wiadomości, z nałożeniem obowiązku, 
zachowania ich w tajemnicy.

Na tego rodzaju przesłankach opiera się 
i organizacja t. zw. lóż wolnomurarskich.

Jak z ich pism widocznem jest, gl®szą 
wolnomurarze dwa hasła; „braterską mi­
łość wszystkich ludzi między sobą i kos­
mopolityzm.

Z powyższych haseł wyglądałoby, żema- 
soństwo nie wyłącza miłości ojczyzny, luk 
przywiązania do tego lub owego Kościoła, 
lecz rzekomo pragnie tylko wznieść je 
wyżej ponad to wszystko, co ludzi mię­
dzy sobą dzieli, jak n. p. różnice wyzna­
niowe, stanowe, klasowe, narodowościowe 
i L p. i stawia sobie za zadanie: doprowa­
dzić ludzkość do tego, ażeby członkowie

Szkoły żydowskie w których 
nie wolno mówić po polsku!

W  Warszawskiej „Gazecie Porannej" u 
kazał się ^następujący senzacyjny artykuł, 
który poniżej w całości przytaczamy:

Ccem jest Talmud, jakie znacznie posia­
da dla żydów, jaki wywierał i wywiera 
wpływ na kształtowanie się psychiki żydo­
stwa i jego stosunku do innych narodów 
—  są to rzeczy dzisiaj powszechnie znane 
i wyświetlone — zawsze jednakże żywotne 
i aktualne z tego względu, że żydzi wcho­
dzą w skład Państwa Polskiego, że są jego 
obywatelami.

Utarło się u nas zupełnie bezpodstawne 
przekonanie na temat mniejszej szkodliwo­
ści żydów —  ortodoksów dla Państwa —  
w porównaniu z żydowstwem nowoczesnem, 
t  zw. postępowem.

Stosunki jakie panują w szkołach orto­
doksów mówią wręcz oczemśinnem stwier­
dzają, że uczelnie tego rodzaju są
ośrodkami antypolskiej i antypaństwowej 

agitacji,
której podstawy tkwią w nakazach Talmu­
dut |
£§Pod płaszczykiem powszechnych szkół

żydowskich i kursów religijnych prowadzą 
iyAń namiętną fanatyczną agitację, ziejącą nie­
nawiścią do innych wyznań i innych narodo­
wości.

Ośrodkiem tej akcji są kursa religijne, 
założone przed dwoma laty pod nazwą 
„Bes-Jakob" (dom Jakóba).

Główną ich organizatorką jest
przebywająca stale w Krakowie 

p. Szyner,
która utrzymuje stały kontakt ze wszystki­
mi cadykami (cudotwórcami) i rabinami w 
Rzeczypospolitej

Jej wpływy pośród przewódców ruchu 
ortodoksyjnego w Polsce, przyrównać mo­
żna do roli „mateczki" Kozłowskiej w hi­
storji sekty marjawickiej.

P. Szyner prowadzi w Krakowie szkołę 
dla dziewcząt, utrzymywaną ze składek zbie­
ranych za pośrednictwem cadyków i rabi­
nów. Głównym terenem akcji p. Szyner są 
szkoły żydowskie po miasteczkach i osa­
dach. Obecnie istnieje już 35 tego rodzaju 
szkół, —  podlegających p: Szyner.

Celem tych szkół jest wychowanie dzie-
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„Rebe“ z Wołomina
zwyczajnym oszustem

Małe miasteczko Wołomin stało się one- 
gdaj areną niezwykłego widowiska. Przed 
domem niejakiego Szai Jaskarzca — zaży­
wającego dotąd niezwykłego miru i powa­
żania, handlarza futer i pobożnego „re­
bego", zebrał Się tłum kilkudziesięciu ży­
dów i żydówek, gwałtem dobijających się 
do wnętrza.

D o m  jednak wyglądał jak wymarły, z za­
barykadowaną bramą i okiennicami.

Nie zraziło to tłumu, który wysadził dzwi 
i okna i wtargnął do wnętrza, gdzie zasta­
no „rebe" Szaje Jaskarzca, ucztującego w to­
warzystwie licznych przyjaciół.

Wtargnięcie atakujących wywołało wśród 
domowników wielki popłoch „Rebe" scho­
w ał się pod łóżko, skąd jednak tłum wy­
ciągnął go i niezwazając na świętobliwą 
osobę zaczął poprostu ebijać

Goście w pierwszej chwili chcieli uciekać 
widząc jednak „rebego“ w opresji — wystą­
pili w jego obronie.

Gdy obie wojujące strony, obierając so­
bie lepsze i sersze pole do popisu, wypcha­
ły sję całą gromadą na podwórze oraz uli­
cę, wszczynając niezwykły alarm, wdał się 
wówczas w cale zajście jeden z policjantów 
i wezwawszy innych zaprowadzi! wszystkich 
na posterunek policyjny, gdzie stwierdzono, 
iż napast okami i znieważycielami „dostojnej*1 
osoby rebego, było kilkudziesięciu emi­
grantów którzy zostali haniebnie oszukani

przez „rebego", który gdy mu niedawno 
handel futrzany podupadł, wziął się do wy­
wożenia emigrantów zagranicę.

Jaskarzec ogłosił w Wołominie i Warsza­
wie przez swych ajentów, że maiąc rozległe 
stosunki w kraju i zagranicą, każdego ży 
da który nie może legalnie wyruszyć do Pa­
lestyny lub Argentyny, podejmuie się, ze 
względów wysoce„humanitarnych i patryjoty- 
cznych1-, przewieść dokąd się komu ży­
wcem podoba, lecz oczywiście za zwrotem 
pewnych połączonych z tym kosztów, które 
jak się później okazało wynosiły po 200 do­
larów od glówy.

Gdy wszyscy ufając rebemu podawali mu 
pieniądze — wówczas z wielką pompą mu­
zyką i przemówieniami i jakąś sjonistyczną 
chorągwią, łrąbami i. t. d., wywiózł ich z 
Warszawy do Wiednia, stamtąd do Marsy- 
lji, gdzie ulokowano ich w jakiejś węglar- 
ce, która nigdy i nigdzie nie miała o- 
dejść.

Gdy po tygodniu oczekiwania, wykryto^ich 
zgłodniałych, przestraszonych i wysmolonych 
i odesłano do kraju z powrotem jako 
nielegalnie podróżujących, wszyscy oszu­
kani wróciwszy do Warszawy, wspólnie wy­
jechali do Wołomina, gdzie chcieli oszusta 
zlinczować

Skończyło się jednak dzięki interwencji po- 
policji na mocnem pobiciu i podarciu szat 
rebego i aresztowaniu go.

Co się dzieje w
Jarosław.

„Miasto Jarosław, na wzór zagranicznych 
i większych miast w Polsce, wybudowało, 
celem zcentralizowania handlu, hale czyli 
Wiatę targową, przenosząc kramy i stragany 
z plaez pokościelnym św. Michała. Przy 
rozpatrywaniu ofert najmu' sklepów i stra-

wszystkich wyznań, wszystkich państw i 
wszystkich narodowości szanowali i koćha 
li się jak bracia; duchową treścią tej „Kró­
lewskiej sztuki" (tak masoni nazywają mię­
dzy sobę masoństwo) jest, dążność do we­
wnętrznej doskonałości moialnej, powszech­
nego umiłowania ludzkości i czystej praw­
dziwej pobożności, w braterskiej jedności.

Wewnętrzna duchowa istota wolnomurar- 
stwa objawia się na zewnątrz w formach i 
czynnościach symbolicznych, przyjętych z 
cechu murarskiego, a to z tego powodu, 
ponieważ chodzi tu o wybudowanie świą­
tyni duchowej „świątynią Salomona" na­
zwanej w gwarze wolnomurarskiej w któ- 
rejby wszyscy ludzie jak bracia skupieni 
byli w tego rodzaju braterskiej pobożności, 
która jest przeciwna wszelkim kościel­
nym ofiarom i nabożeństwom.

Ten cech „królewskiej sztuki" ma też 
sporą dozę swoich tajemnic cechowych. 
Kardynalną tajemnicą jest otoczony sposób, 
w jaki oni pragną osiągnąć wewnętrzną 
doskonałość moralną, powszechną mi­
łość ludzkości, i czysto prawdziwą po­
bożność w braterskiej jedności z pozo­
stawianiem wiary w Boga na drugim, 
czy nawet na trzecim planie. Dalsza ta­
jemnicą cechową jest otoczona symbolika 
przeładowana d® przesady dziwaczną for- 
malistyką, przestrzeganą tak podczas ich 
„pracy „budowania" w loży, jak też i w 
życiu poza lożą.

Niedochowanie tej, tajemnicy -jest między

całej Polsce?
ganów, wzniesionych przez kupców polskich 
i żydowskich, radni miasta, Polacy, czujący 
się naprawdę Polakami, kładli nacisk na 
uwzględnienie jak najwięcej ofert kupców 
polskich. Dzięki temu stan posiadania skle­
pów chrześcijańskich, zwiększyłw się Ja­
rosławiu.

Obawą jest uzasadnioną czy te polskie,

nimi zagrożone najostrzejszemi karami.
Kiedy ten ruch wolnomurarski się roz­

począł, nie da się napewno stwierdzić.
Tak początki tego ruchu jak też i jego 

inicjatarowie są nawet samym wolnomura- 
rzom nieznani.

Wiadomem jest tylko tyle z historji, że 
wystąpił on w Anglji na widownię publicz­
ną, w dwieście lat po t. zw, reformacji Lu­
tra t. j. na początkach XVIII wieku.W ręko­
pisach wolnomurarskich pochodzących z 
XVd wieku. (t. zw. constitutions) są zawar­
te legendy na temat powstania wolnomu- 
rarstwa.

Ich treść opiera się na historji sztuki bu­
downictwa albo t. zw. „siedmiu gałęziach 
wolnej wiedzy" między któremi stawia się 
geometrję jako najwyższą i najszlachetniej­
szą na pierwszem miejscu.

W  treści tych historyjek są wplecione 
ogólne reguły i przykazania moralności.

W naiwnym a zarazem pouczającym to­
nie opowiadają autorowie rękopisów, jak 
to już najstarsze postacie biblijne powyżej 
wspomniane gałęzie wiedzy wynalazły i pra­
ktykowały.

Zapiski na ten temat, istniały jeszcze przed 
potopem i zostały w dwóch kolumnach 
(słupach) zamurowane i przed samym po­
topem przykopane ziemią i wten sposób 
zostały dla potomności uratowane.

Hermes, Nimrod, jak też Abraham i jego 
uczeń Euklides przysłużyli się ludzkości tem, 
że w powyżej podanych „siedmiu gałęziach

niektóre n®wo powstałe placówki, utrzy­
mać się będą mogły, przy niepomyślnej 
konjunkturze handlowej, której podłożem 
jest, walka żydów przeciwko kupcom pol­
skim, jaka się rozpętała na tle rozdziału 
sklepów w Miejskiej Wiacie targowej. Nie 
od rzeczy będzie nadmienić, że jeden pod- 
najemca, Polak, p. Z y g m u n t  L a c h m a n ,  
odstąpił podobno sklep żydowi R e n n e r o  
w i. Jak na ironję, w sklepie, na którym fi­

guruje firma ogólnie znanego p. Lachmana 
byłego rządcy dódr, sprzedaje żyd. Wpro­
wadza więc p. Lachman swem czynem w 
błąd, tych kupujących którzy omijają skle­
py żydowskie w myśl hasła „Nie kupuj u 
ży ia" .  Zagadką dla interesowanych3jest czy 
żyd jest sługą p. Lachmana, czy p. Lach­
man sługą żyda. A może p. Lachman w 
miejsce żyda, ma zamiar wyemigrować do 
—  Palestyny? S. G.

§  19. Na podstawie §  19 ustawy praso­
wej otrzymujemy następnjące sprostowanie:

Nie jest prawdą by przejeżdżający łódką 
po Dunajcu p. Stanisław Kórbel nowosą­
decki korespondent 11. Kurjera Codziennego 
chociaż wid«ąc śmiertelne zmaganie się u- 
padającego ze sił, tonącego chłopca, nie 
pospieszył mu na ratunek, lecz przypatrzył 
się i pojechał sobie dalej.

Natomiast prawdą jest, te  p. Stanisław 
Korbel widząc tonącego chłopca, mimo, że 
znajdował się sam na łódce 6 cio osobowej 
a więc już samo przez się trudnej do o- 
panowania na tak rwącej rzece jaką jest 
Dunajec, — natychmiast pospieszył mu na 
ratunek. Wszelki jednak ratunek był niemo­
żliwy dla tego, że p. Stanisław Kórbel znaj­
dował się w oddaleniu 180 ciu do 100 kro­
ków od miejsca w którem chłopiec ów to­
nął, a zanim dopłynął do miejsca w którem 
chłopiec ów się topił, tenże poszedł już na 
dno skąd następnie rwący Dunajec poniósł 
jego ciało. Mętna zaś i nader głęboka wo­
da uniemożliwiła p. Stanisławowi Kbrblowi 
odnalezienie ciała tonącego chłopca pod 
wodą. Prawdą dalej jest, że p. Stanisław 
Kórbel mimo to udał się natychmiast w dół 
Dunajca sądząc, że może Ciało nieszczęsne­
go chłopca okaże się jeszcze na powierzchni 
fal a dopiero gdy nadzieje jego spełzły na 
niczem, wrócił z powrotem. Również prawdą 
jest, że z kilkudziesięciu kąpiących się na 
brzegu osób jedynie pp. Stanisław Kórbel 
i J. Twardowski pośpieszyli na ratunek to­
nącemu.

wolnej wiedzy" teoretycznie i praktycznie 
się pogłębili i je rozszerzyli.

Opierając się na zasadach tych „wólnych 
wiedz" a szczególnie na geometrji wybudo­
wał Król Salomon swoją wspaniałą świąty­
nię, a w końcu po wielu trudnościach i ta­
rapatach przedostały się tajemnice i do An­
glji gdzie znalazły w Królu Althestanie i 
potomku jego Edwinie znakomitych wy­
znawców, obrońców, protektorów i krzewi­
cieli.

Althestahn ustanowił też regularne ze­
branie wyznawców tych „wolnych gałęzi 
wiedzy" i zarazem hołdowników „sztuki 
królewskiej", jak też i ustawił bliższe prze­
pisy wykonywania jej.

Według legendy — te przepisy opierają 
się na przesłankach tych norm masońskich, 
jakie ustanowili jeszcze w najgłębszej sta­
rożytności patrjarchowie, jak n. p. Nimrod 
przy budowaniu wieży babilońskiej, 
Euklides przy stawianiu wspaniałych budo­
wli egipskich i król Salomon przy budo- 
waniu^sławnej świątyni.

Przepisy te ustalają obowiązki, jakie bu- 
downicy —  cechowcy mają wobec Boga(?I) 
I Kościola(?l) wobec Króla i swoich współ­
pracowników i zawierają szczególnie za­
ostrzone normy o jak najściślejszem do­
chowaniu tajemnicy związku, a następnie o 
wierności, posłuszeństwie i zupełnem odda­
niu się mistrzom loży, jak też *,0 obowiąz­
ku uczciwości i prawości.

T e  i tem podobne historje zawierają te
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Szufnarowa, powiat Strzyżów  

nad Wisłokiem.

Przeciwko „ugodzie" 
polsko - żydowskiej.
Staraniem tut. Oddziału Tow. „Rozwój", 

odbyło się dnia 16 sierpnia br. wielkie ze­
branie rozwojowe.

Po zagajeniu przez p. Tycholisa kier. 
Szkoły, wygłosił referat p. Józef Matłosz po­
seł na Sejm oraz katecheta Cząstka z R z e ­
szowa.

Przemówień wysłuchano z dużem skupie­
niem, poczem jednogłośnie uchwalono na­
stępujące rezolucje:

1). Zebrani zakładają energiczny protest 
przeciwko dokonanym układom z Żyda­
mi, wyrażając zdziwienie, iż Rząd w celu 
skłonienia żydów do lojalności wobec Pań­
stwa uciekł się do formy ugody, przypomi­
nającej układy 2-ch równorzędnych stron 
w stosunkach międzynarodowych,

2). lojalność żydów wobec Państwa jest 
ich e lem en tarnym  o b ow iązkiem  jako c- 
bywateli Państwa Polskiego i nie mogła 
być przedmiotem targów Rządu z żydami,

3). Zebrani protestują przeciwko nada­
waniu przywilejów ekonomicznych ży­
dom, które utrudniłyby obronę i rozwój 
polskiego handlu i przemysłu.

4). Ustępstwa ekonomiczne a zwłaszcza 
obalenie ustawy Sejmowej o rewizji konce­
sji, obietnice dostaw rządowych i tak już 
będących wyłącznie w rękach żydowskich, 
powiększenie ; kredytów państwowych są 
niedopuszczalne, gdyż wzmocnią siłę ży­
dów w stosunku do handlu i rękodzielni­
ctwa polskiego kosztem rdzennej ludności 
kraju.

5). Ustępstwa w dziedzinie kulturalnej i 
oświatowej nie mogą dziać się z krzywdą 
obywateli polskich.

6). Niedopuszczalną rzeczą jest używanie 
języka hebrajskiego i żargonu na zebraniach 
publicznych.

7). Zebrani protestują również przeciwke 
ustępstwu w zakresie szkolnictwa żydow­
skiego.

Kronika.
Czytelnikom naszym donosimy, że p. 

Antoni Krzywy z dniem 12 b. m. przestał 
być członkiem naszej redakcji i nie ma nic 
więcej wspólnego z Hasłem Narodowem.

Wydawnictwo „Hasła Narodowego".
Jan Kozicki.

S P E C JA L N Y  NUMER „HASŁA  
NARODOW EGO" poświęcam y o m ó ­
wieniu przebiegu i wyników Kongre­
su sjonistycznego w Wiedniu ukaże 
się w przyszłym tygodniu. Każdy P o­
lak, który chce zapoznać 'się dokła­
dnie z wynikami obrad międzynaro­
dowego źydostwa i ze skutków jakie 
z nich dla Polski wynikną powinien 
kupić i przeczytać ten num er „Ha­
sła Narodowego",

Ponowna rozprawa przeciw Janklowi 
Segalowi. żydowi, szeregowcowi pułku sap., 
zasądzonemu kilka miesięcy temu przez kra­
kowski sąd wojskowy na karę śmierći za 
szerzenie agitacji komunistycznej w armji, 
odbędzie się w pierwszych dniach września 
b. r. Jak w swoim czasie donosiliśmy, sąd 
najwyższy znió ł wyrok na Segala, poleca­
jąc krakowskiemu sądowi przeprowadzenie 
ponownej rozprawy.

Wybitny znawca kwestji żydowskiej 
rektorem Uniwersytetu lubelskiego Ks.
Józef Kruszyński autor szeregu studjów z 
zakresu żydoznastwa które pojawiły się w 
druKu w okresie powojennym został wy­
brany rektorem Uniwersytetu lubelskiego 
na rok szkolny 1925/1926.

Żydzi chcą wykupić autobusy w Kra­
kowie. Jak się dowiadujemy, krakowscy 
spekulanci żydowscy rzucili się obecnie ca­
łą masą na wykupno autobusów znajdują­
cych się, o dziwo, w rękach polskich. 
Szczegó'nie cho izi im o wykupienie auto­
busów kursujących pomiędzy Krakowem a 
Swoszowicami, a które są własnością pp. 
Piotrusińskiego i Górskiego. Spekulanci ży­
dowscy próbowali już nawet konkurować 
z pp. Piotrusińskim i Górskim, nikt jednak 
ni* łakomił się na jazdę obdartymi, starymi 
autobusami i żydzi zmuszeni byli autobusy 
swe z powrotem ulokować w gradami. Nie 
mogąc w ten sposób zniszczyć polskich 
właścicieli autobusów, starają się je wyku­

pić, ofiarując im nawet o 1000 dolarów 
wyższą cenę. Wszystkie jednak zakusy ży­
dowskie spełzły na niczem. Pp. Pietrusiński 
i Górski nie dali się wziąść na lep żydow­
ski i w dalszym ciągu autobusy polskie 
kursują między Krakowem a Swoszowicami. 
Dzielnym Polakom życzymy powodzenia w 
ich pracy, ufni, że żydzi nie zdołają nigdy 
opanować Krakowskiej komunikacji auto­
busowej.

N AJTAŃ SZY  Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski

JOZEFA CYANKIEW ICZA
Kraków, ul. Sławkowska I, i.

Poleca wszelką biSuterję z pFawdziwem. kamie­
niami oraz zeg ark i piewuzorzędnych fabryk 
szwajcarskich: Patek, Płlillfpe et CO., U . 
Nardin, Schaffheusen, Longines, Z enith , 
Movado, P reciesa , Omega, E tern a , Revue

i wiele innych w wielkim wyborze.

Dr. Hubiszta, Kraków. D la c z e g o  
ta k  w ie le  m a łż e ń stw  n ie sz c z ę ś li­
w y c h ?  K to  w in ien  i j'a k  te m u  za- 
p o b ie d z ?

owieżo ogłoszona praca omawia  
w sposób umoralniający najaktual­
niejsze problemy pożycia m ałżeń­
skiego. Potępienie wolnej miłości, 
potrzeba moralności seksualnej i 
podstawy dobrego pożycia w m ał­
żeństwie znajdują treściwe i zajmu­
jące omówienie w książęe, która w k aż’ 
dym domu polskim powinna się 
znaieść. Niska ęena wydawnictwa 
(1 zł 60  gr) i cenna treść czyni 
książkę polecenia godną. Skład głó­
wny księgarnia Gebetnera w Krako­
wie.

PRZYSTĄPM Y
do wspólnej pracy, a wówczas osła­
bimy naszych wrogów wewnętrznych, 
chętnych upraszam o podanie swego 
adresu do Adm. „Hasła Narodowego" 

pod „Ameryka"

rękopisy (constitulions) których co do tre­
ści dotyczącej wykonywania ich różnią się 
zasadniczo między sobą.

Jaki cel miało rozpowszechnianie tego 
rodzaju legend między wykonawcami „Kró­
lewskiej sztuki"?

Wielu badaczy tego ruchu twierdzi, że 
stało sie to dla tego, ponieważ w średnich 
wiekach wiele bractw i cechów lubiało o- 
taczać peczątek swego powstania, urokiem 
legendarnym, ażeby nadać p*zory, że ten 
lub ów cech pochodzi od najstarszych cza­
sów.

Dobrotliwi i pobożni rzemieślnicy owych 
czasów lubieli słuchać lub czytać z namasz­
czeniem epowiadań tego rodzaju, że począ­
tek związku cechowego ich rzemiosła prze­
noszono aż w czasy biblijne-

Spokojni badacz* natomiast, widząc to 
karmienie legendami wykonawców „kró­
lewskiej sztuki", które trwało aż do XVIII. 
wieku, doszli do przekonania, że w lożach 
masońskich panował ogiomsie płytki po­
ziom intellektualny, który wykluczał w zu­
pełności wszelkie głębsze życie umysłowe, 
— i że w nich wobec tego ani nic wielkie­
go ani poważnego dziać się nie mogło.

Na poparcie swoich poglądów przytacza­
li i ten argument, że jeżeli ktoś potraf i się 
zadowolić tego rodzaju legendami i je wraz 
z bardzo skromnym zasobem moralistycznych 
fatała8zków przechowywać dziesiątki lat, 
jako bezcenną tajemnicę, a następnie po 
długich latach milczenia przekazać je [p o ­

tomstwu, — to właśnie jest dowodem, świad­
czącym bardzo ujemnie tak o istocie wól- 
nomurarstwa jak też i o wykonawcach „Kró­
lewskiej sztuki".

Inni znowu nieliczni badacz* twierdzą, że 
właśnie tego rodzaju legendy jak i tajemni­
czość, świadczą o tem, że mężowie kieru­
jące lożami masońskiemi w 17 wieku wszcze­
piali i pielęgnowali szczególne zasady nie­
znane szerszemu ogółowi, które ale dla u- 
krycia przed okiem profanów starali się le­
gendami jak też symboliką i ceremonjałem 
otoczonym jak najściślejszą tajemnicą za­
słonić. Według ich zdania, —  tak legendy 
jak i cereraonjal mają głębokie znaczenie 
wiadome tylko wtajemniczonym i zakrywa­
ją bardzo głębokie myśli i ideje.

Tak legendy jak i symbolika mają pobu­
dzić masonów do wewnętrznego wzmocnie­
nia i skupienia się, co umożliwia osiągnię­
cie wewnętrznej doskonałości i możliwość 
połączenia się z Bogiem(?l)

T a  możliwość rozmaitego sposobu tłu­
maczenia tak legcndarności dotyczącej po­
czątku powstania ruchu masońskiego, jak i 
całego ceremonjału uważało i uważa wielu 
nawet światlejszych wolnomurarży za bar­
dzo słabą stronę całego ruchu.

I całkiem słusznie.
Jeżeli bowiem członkowie tego lub owe­

go związku nie są w jasności tak co do 
początków jego, jak i co do końcowych 
celów tegoż, —  i gdy widzą, że rozmaite 
sprzeczne teorje dotyczące jego istoty, wal­

czą w jego łonie o znaczenie, to nie ulega 
kwestji, że przy tego rodzaju dysputach, 
nie może być mowy o jakiejś skutecznej 
działalności na większą skalę.

Niejasność i nieokreśloność ogólnych ce­
lów wywołuje łatwo nieufność, powoduje 
zbaczanie z dragi i dążenie za chwilowo 
widzialnymi ubocznymi celami.

Lecz jeden ze światlejszych i jakby się 
zdawało bardziej zrównoważonych umysłów 
idei wolnomurarskiej publicysta p. August 
Horneffer twierdzi, że —  według jego zda­
nia —  ta właśnie niejasność i nieuchwyt­
ność celów jest najgłówniejszą zaletą wol- 
nomurarstwa, gdyż —  według jego zdania 
chrześcijanizm, a w szczególnie wyższym sto­
pniu reformacja Lutra jak też i związki wy­
znaniowe zorganizowane na jej podstawie 
jeszcze w znacznie większej mierze nie ma­
ją jasno określonych celów, i tę swoją ar­
gumentację kończy twierdzeniem, że właśnie 
ta niepewność celów świadczy o jej we- 
wnętrznem życiu duchowem i stanowi „jej 
niewyczęrpane bogactwo".

Jak to „niewyczerpane bogactwo" wyni­
kające z reformacji Lutra wygląda, to wi­
dzimy choćby z tego, że w łonie laterań­
skiego Kościoła mamy coś około dwieście 
sekt.

D. c. n.
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Nadesłane.
Druty Stalowe

DRUTY ŻELAZNE
do wszelkich celów: ocynkowane gal­
wanizowane, sprężynowe, kalibrowane, 
specjalne twarde, póltwarde glijowane. 
Druty telegraficzne i felefonlczne.
D rtity da w iązan ia  sk rzy ń , s ia n a , słam y, i 4. p. 

D ruty k o lcz a s te .
Dostarcza Dostarcza

Krakowska Fabryka

Drutu i W yrobów Żelaznych Ska, kia.
Kraków-Podgórze,Romanowicza L. 5.
T e le fa a  2 2 7 . A d res te le g ra ficz n y  ,,M e ta lg e r“
W łasn y  ttrp rz e M y slo w y . Dogodłie w aru nki sprzedaży

Kursa kroju i szycia bielizny
oraz

haftu białego i kolorowego

w s z k o le  p ry w a tn e j

A . F R O N C Z - H U B I S Z T O W E J
b. profesora państw, szkoły przemysł, ż.

trwają od 2— 8 tygodni przez cały 
rok szkolny, osobno dla nauczycie­
lek, zawodowych pracownic i pań, 

szyjących dla siebie.

Zgłoszenia pisemne i ustne od g. 8-10 r. 
i 1-4 popoł. Kraków, Karmelicka 5 0 1 p.

1 Drobne ogłoszenia. |

Z ak ład  Kraw iecki strojów męskich, 
Kazimierza Krzyworzeka w Krakowie, ul św. 
Tomasza 33. wykonuje szybko i po niskich 
cenach wszelkie zamówienia z własnych i 
dostarczonych materjałów.
R estau racja  Pow szechna I skład 
artykułów kolonjalnyh Kraków, ul. Karme­
licka 17 (wejście także od ul. Garbarskiej) 
wydaje znakomite obiady z 3 dań po 1 zł. 
Suknie, kostjumy, płaszcze damskie, u- 
brania męskie, według najnowszych modeli 
wykonuje z materjałów własnych i dostar­
czonych, ceny przystępne J. Poradzisz Go­
łębia 16. 1. p.

Józef A n jra b a jt is  w Krakowie ulica 
św. Tomasza L. 20. Hurtowny i częściowy,
skład artykułów religijnych. ________

Sprzedam  w Krakowie polakowi (ce)
2 fronty parcelę 4  i pół dolara sążeń 

Zgłoszenia pisemne pod „Polak" w adm.
„Hasta Narodowego".

Nie wolno wykręcać się tem, że u 
Polaka drożej i robić interesy z ży­
dem. Jeżeli będziecie popierać Pola­
ków zwiększycie ich obroty i umożli­

wicie Polakom konkurencję.

Swój do swego po swoje!
Biiłl|lllli]Ullilltlllti!il!il|!ll!l!Ullll8llll>illl!!!illilll!!!l!l|llll!!lill!lillllllUll!lilll!łl!lllllill!!!lllllll8llii!ll!llll9lllll!|]llll6!!lUIUIIlliłil!IHłild|llll||

K i o  c h c e
rozumnie kupić, lub sprzedać dom majątek, las, interes han­
dlowy, przystąpić do korzystnego interesu, sklepu niech zapa^

mięta adres:

Kraków, ul. Stolarska
Czarnowski

koncesjonowane biuro doświadczonego inżyniera i budownicze­
go bierze przy kupnie tylko 1 procent prowizji.

Zgłoszenia do sprzedaży przyjmuje darmo, dlatego m a stale 
tysiące szukających kupna.

Kupujemy również i na własny rachunek.

3 ci

i każdy 4^ -ci po porządku
zgłaszający się na udziałowca Wytwórni 

WSZECHŚWIATOWYCH WYNALAZKÓW  
pod firmą „WZWYL “ otrzyma iako premję:

PARASOL KULKOWY
Najnowszy wynalazek doświadczonego inżyniera P. E dm un da  

Czarnowskiego patent N° 2156.

Cena udziału 30 złotych.
Pieniądze nadsyłać zaraz do Redakcji „Hasła Narodowego"  
ul. Stolarska 6. w Krakowie. Zadatku na każdy udział 3 złote,

resztę do 15 września,
Te sam e udziały po 15 września kosztować będą pó 3 0 0  zł. 
Udziałowcy otrzymają hipoteczną jedną dziesięciotysięczną część  
połowy 2-ch domów na Małym Rynku w Krakowie, takąż część  
wytwórni i dochodów z niej, oraz patentu parasola kulkowego 
nabytego przez Wytwórnię na całą Polskę za 3 0 .0 0 0  złotych. 
UDZIAŁÓW 10.000. Wszyscy Polacy i Polki spieszcie się zapi­
sać  będziecie umieszczeni wśród odnowicieli Poslki na złotej liście.

Kupujcie u firm 
ogłaszających się 

w „Haśle44.

Po przeczytaniu daj 
„Hasło Narodowe44 

swym znajomym.

1
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„MARTA“ Pracownia »Tow. popier. prze­
mysłu kobiecego", poleca: różańce silnie 
robione w wielkim wyborze, szkaplerze, bi­
rety. Przyjmuje zamówienia na chorągwie 
i szaty liturgiczne, oraz odnawianie starych 
aparatów. Ceny najprzystępniejsze. Kraków, 
św. Jana 34.

CZAPNIK  —  K AW ALER  umiejący pro­
wadzić samodzielnie warsztat znajdzie do­
bre utrzymanie w Uniejowie. Mieszkanie 
bezpłatnie.

KAMASZNIK i kupiec branży skór­
nej reflektujący na wyjazd, mogą rozwinąć 
swe interesy ku zadowoleniu swemu i po­
żytkowi społeczeństwa polskiego w Unie­
jowie.

Zgłoszenia osobiste lub listowne urodze­
ni katolicy - polacy. Bliższych informacji 
udziela: T-wo „Rozwój" w Uniejowie pow. 
turecki woj. Łódzkie instruktor J. Golązka.

DOM  o trzech ubikacjach w Jaworowie w 
śródmieściu, a obok parcela budowlana 
zaraz do sprzedania. Bliższych wiadomości 
udzieli A. Madyda Jaworów koło Lwowa

„HASŁO NARODOWE-

ZECERA poszukuje Drukarnia Mieszczań­
ska Kraków Batorego 6.

Pracow nia szk la rska  A. Paczki w Kra­
kowie, ul. Sołtyka 7. wykonuje wszelkie 
roboty w tym zakresie t. j.: szklenie da­
chów. kościołów, okien wystawowych tak 
nowe jak i reperacje miejscowe i zamiejsco­
we po cenach konknrencyjnych.

1NSTRUMENTA M UZYCZNE, skrzypce, 
harmonje ręczne, oryginalne włoskie mando­
liny gitary oraz przybory muzyczne posiada 
na składzie w wielkim wyborze J. A. NIKIEL 
Kraków, ul. Szewska L. 2.

W Ł A D Y S Ł A W  TUREK, Kraków, Kar­
melicka 8. telefon 3019, poleca przybory 
do rybołostwa, trucizny na: karakony, plu­
skwy, myszy, mole i t. p.

R. H. Kow alski, Kraków, Garbarska 26 
Materiał elektrotechniczny, akumulatory.

Stro je  m ęskie i dam skie, wykonuje 
szybko i solidnie Spółdzielnia odzieżowa. 
Kraków, ul. Mikołajska 13, tel. 3037,

ZA K ŁA D  Artystyczno kamieniarski Fran­
ciszka Łuczywo, Kraków, Rakowicka L. 14. 
wykonuje wszelkie roboty kamieniarsko-ko­
ścielne po cenach konkurencyjnych.

LEKARZ katolik z praktyką znajdzie miej­
sce zaraz w Milówce koło Żywca. 
Zgłoszenia: Apteka pod opatrznością w Mi­
lówce.

 _________________________________Nr. 31

Fab ryka czeko lad y  A. Piasecki S . A 
Kraków. — poleca swe wyroby.

Z ak ład  tapicersko-dekoracyjny, magazyn 
mebli i wyrób kołder watowych, wełnianych 
i puchowych, A.- Rybiński. Kraków, S ła w ­
kowska 21 I. p. tel. 34.68.

Na raty! Naczynia aluminiowe. —  Na­
rzędzia stolarskie. —- Wirówki. — Bańki 
hermentyczne —  poleca W. Halski, Kraków, 
Szewska 23. Sukiennice 21-22. Skład towa­
rów żelaznych.

Św iat e leg an ck i i wymagający ubiera 
się w .irmie |AN SAJAK, Kraków, Karme- 
liska 39. Na składzie materjały angielskie.

U Domy, parcele, folwarki, tereny fabryczne i t. p.
nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie ogrodzone parkanem z siatki druciannej

Kompletne ogrodzenia siatkowe wraz z 
bramami i furtami, uzupełnione drutem 

kolczastym, tak zwykłe jak i ozdobne
d o s t a r c z a

DRUTU i WYROBOW ŻELAZNYCH Sp. A k
KRAKÓW.PŁASZÓW, Romanewicza 5.

T elefon  2 77 . A dres te le g ra ficz n y : „fóETALGOR1*

Największa fabryka wyrebów drucianych w Polsce. 
Masowa, m echaniczna produkcja, a wiąc najtańsza. 
Ceny bezsprzecznie konkurencyjne —  Monterzy 

na zawołanie.

Krótkie terminy dostawy. —  Dogodne waiunki kredytowe. — Przy większych zlece­
niach, spłaty wekslowe do 10-ciu miesięcy 1 dłużej. —  Odsprzedawcy otrzymają rabat.

cen n ik i,ka ta lo g i ilustrow ane i t.p . wysyłam y od w rotn ie

Krawaty, kapelusze, bieliznę męską
tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio:

WIEI3ZEJSKI
Kraków, Rynek Linia A-B róg ul. Floriańskiej.

Wytwórnia wyrobów srebrnych 
i metalowych  

Ska z ogr. odp. pod firmą

m .  m u m

Kraków , B erk a  Jo se lew icza  21.
Poleca P. T. Duchowieństwu swoje solidne 
wyroby kościelne w srebrze i metalu, jako- 
to: świeczniki, lichtarze, puszki, kielichy, 
monstrancje, i t. d. — Firma egzystuje od 
roku 1886, odznaczona szeregiem medali 

złotych na wystawach światowych.

Franczak Władysław
Zakład artyslyczne-R zeźb .-K am ieniarski
w Krekow io ul W arszaw ska L. 59

na cmentarzu miejskim 
wykonuje roboty budowlane specjalnie ro­
boty kościelne : grobowe, tak w miejscu 
jak i na prowincji, z różnych itamieni i mar- 
nfurów. Bezpłatne przechowywanie' zwłok 
w własnych grobowcach. Ceny konkuren­
cyjne. Firma wykonała roboty na Wawelu 
oraz pomnik poległych Ułanów w d. 6 list. 

1923 r. i t. d.

Handel delikatesów
do sprzedania - Podgórze, L w sw ska 9.
Na raty! Ha rstyS

Zakład

Witrażowo-Szklarski
TEODOR ZAJDZIKOWSKI  
Kraków, ul. św. J a n a  30. 

Wykonuje witrażowe oszklenia do koś­
ciołów od 20 zł. za 1 m .-Porada fachowa; 
przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50 procent niższe niż wszędzie.

Na raty! Na raty!

Adres Redakcji i Administracji:
K ra k ó w , ulica Stolarska L. 6 ił. p.

Telefon nr. 1018 — Konto czek. 404 .888
Oddziały; Lwów, Rozwój, Legionów3. Poznań, Kirsch- 
kowa, Gwarna. Łódź, Rozwój, Podleśna 4. W arszawa, 

Widok 19.

CENY O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zwy­
kłe zł.0‘15. Nadesłane zł. 0‘40. Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0’80. 1-sza strona i inne tekstowe zł. 0'80. Ogł. świąt. 250/4 
droższe. Dla urzędn. państw, emer. robotn. inw. i posz pracy rabat 
Ceny prenum eraty: Miesięcznie 2 zł. — Kwartalnie 6 zł. Geny 

rozumieć należy wraz z dostawą d« domu.

Źa Spkę Wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki Drukarnia Mieszczańska


